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Or.0063-3-3/08
P r o t o k ó ł  Nr 3/08

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 27 lutego 2008r. w godz. od 900 do 1100 w Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Chojnicach.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2. p.Michał Karpiak

3. p.Marek Czajka

4. p.Gabriela Wegner

5. p.Maria Błoniarz-Górna

6. p.Dariusz Folerzyński

7. p.Antoni Szlanga

8. p.Piotr Pawlicki

9. p.Andrzej Mielke

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji i zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Ocena ratownictwa. Realizacja planów dotyczących monitorowania miasta 

w Centrum Powiadamiania Ratunkowego. Informacja, na jakim etapie prac 

innowacyjnych jest CPR – ocena.
2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Radny Dariusz Folerzyński st.asp.KPPSP – witam serdecznie Szanowną Komisję w sali sztabu Centrum Powiadamiania Ratunkowego, jest to sala, gdzie w sytuacjach kryzysowych zbierają się odpowiednie osoby decydujące o tym, co się dzieje na danym terenie i jak poradzić sobie ze stanem kryzysu. Sala w tej chwili jest pusta, ale w sytuacjach kryzysowych natychmiast wypełnia się ona urządzeniami potrzebnymi do tego, żeby podejmować wszelkie decyzje związane z udzielaniem pomocy osobom potrzebującym.
Proponuję w tej chwili przejść do Centrum, taki krótki rys historyczny, jak to wygląda, jakie są plany jeżeli chodzi o dalszą rozbudowę i dalsze funkcjonowanie CPR w oparciu o nowe wiadomości, które pozyskałem kilka dni temu i na pewno będzie to bardzo ciekawe.

Szczegółowo omówił założenia i cel działania Centrum Powiadamiania Ratunkowego, zadania Zintegrowanego Centrum Ratunkowego, usytuowanie i wyposażenie Centrum Powiadamiania Ratunkowego – szczegółowe materiały w załączeniu.
Po szerokiej dyskusji przegłosowano poniższy wniosek:

Komisja ds. Społecznych upoważnia Dariusza Folerzyńskiego do rozpoczęcia działań mających na celu upowszechnienie stosowania numeru ICE ("in case of emergency" – w razie wypadku). Jest to numer telefonu do osoby, którą należy zawiadomić, gdy 
w wyniku wypadku jesteśmy nieprzytomni.










- 7 za (jednogłośnie).

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jesteśmy zbudowani postawą naszego gospodarza, który nas przywitał, poza tym przygotowane materiały wszystko nam odzwierciedlą.

Ad. 2

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – do Komisji ds. Społecznych wpłynęło pismo Polskiego Związku Głuchych Koło Terenowe w Chojnicach – w załączeniu. Pismo dotyczy rozważenia możliwości przywrócenia bezpłatnych przejazdów komunikacji miejskiej dla inwalidów słuchu - członków Związku. Pismo to wpłynęło do Pana Burmistrza, który prosi o pinię poszczególne Komisje stałe Rady Miejskiej.
· Radny Dariusz Folerzyński – w ubiegłym roku na jednym z posiedzeń Komisji ds. Społecznych pismo takie było już rozpatrywane i zostało skierowane do Komisji Budżetu i Rynku Pracy. Wówczas szeroko na ten temat wypowiadała się radna Gabriela Wegner twierdząc, że inwalidzi I grupy zgodnie z rozporządzeniem mają przejazdy bezpłatne, natomiast inwalidzi 
o stwierdzonym pewnym stopniu inwalidztwa mają przejazdy ulgowe. Natomiast ilość osób, które by mogły w tym momencie skorzystać z darmowych przejazdów jest zbyt duża, bo dotyczyłoby to osób o niewielkim stopniu upośledzenia słuchu, a nie jest to stopień inwalidztwa, dlatego tą sprawę skierowaliśmy do Komisji Budżetu z uwagi na fakt, że ta merytoryczna Komisja musi to rozpatrzeć jeżeli chodzi o wpływy do budżetu.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Komisja ds. Społecznych otrzymała również stanowisko Komisji Rewizyjnej w przedmiotowej sprawie, które brzmi: Komisja Rewizyjna stoi na stanowisku, że sprawą przywrócenia bezpłatnych przejazdów komunikacji miejskiej dla inwalidów słuchu powinna zająć się Komisja ds. Społecznych po otrzymaniu dodatkowych informacji na temat ilości osób, których problem dotyczy i na podstawie analizy tych danych.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – uważam, że przede wszystkim musimy mieć dane liczbowe: ilu jest członków zapisanych do tego Związku. Należy wystąpić do Polskiego Związku Głuchych o uzupełnienie wniosku o ilość tych osób i jednocześnie uważam, że nie tylko ilość, bo tak, jak Pani dr Wegner sugerowała, będą tam również osoby z małym upośledzeniem, dlatego należy również dokonać weryfikacji stopnia niedosłuchu.
· Radny Antoni Szlanga – osobiście poszedłbym w tym kierunku, który sugerowała radna Wegner, że jeżeli są osoby, które obojętnie, czy to jest grupa ZUS, czy grupa PCPR, ale mają 
I grupę, to są zwolnieni w ogóle z opłaty i mają jeszcze opiekuna, który też z nimi może jeździć bezpłatnie, natomiast pozostałe osoby, które mają umiarkowany lub lekki niedosłuch, to powinni być traktowani tak, jak wszyscy pozostali inwalidzi, czyli 44% zniżki naszej miejskiej powinna być wystarczająca i ona w sumie skutkuje, bo przecież ci ludzie mają legitymacje PCPR lub mają grupy inwalidzkie ZUS. Wydaje się, że na tym powinniśmy skończyć sprawę, bo za chwilę zgłosi się kolejna grupa, która będzie uważała, że też powinna jeździć bezpłatnie. Gdyby to dotyczyło inwalidów z upośledzeniem narządów ruchu, to można by się zastanawiać, jeżeli rzeczywiście nie mają grupy, nie mają innych możliwości skorzystania z ulgi, natomiast 
w przypadku inwalidów słuchu jest to, moim zdaniem, trochę naciąganie.
· Radny Andrzej Mielke – sprawy te mamy uregulowane stosowną uchwałą, że inwalidzi mają pewne zniżki, całkowicie bez opłat to nie jesteśmy w tej chwili władni bez podstawowej informacji o ilości osób.

· Radny Antoni Szlanga – wydaje się, że zasadą przynależności do Polskiego Związku Głuchych jest posiadanie grupy inwalidzkiej. Jeżeli ktoś posiada grupę inwalidzką, to tym samym jest upoważniony do pewnej ulgi, czy przejazdów bezpłatnych.
· Radny Michał Karpiak – przecież nie wszyscy głusi należą do Związku i ze Związku nie otrzymamy ostatecznych, konkretnych danych, bo głuchych na pewno jest więcej niż tylko zrzeszonych w Związku.

· Radny Antoni Szlanga – jeżeli Burmistrz Miasta wystąpił już do Związku, to proponuję poczekać na odpowiedź, jednak co do zasady, uważam, że należy trzymać się tego, co mówiła Pani dr Wegner na posiedzeniu Komisji, czyli grupa jest i jest uprawnienie w zależności od stopnia upośledzenia i są określone z tego wynikające korzyści, czy to z ustawy, czy z uchwały Rady Miejskiej, która też daje uprawnienia do przejazdów ulgowych.

Komisja ds. Społecznych stoi na stanowisku, iż z opinią dotyczącą przywrócenia bezpłatnych przejazdów komunikacji miejskiej dla inwalidów słuchu należy poczekać na kolejną informację z Polskiego Związku Głuchych dotyczącą ilości osób, których problem dotyczy.









- 9 za (jednogłośnie).
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – po raz drugi jest pismo rodziców dzieci uczęszczających do żłobka z prośbą o obniżenie opłaty stałej za żłobek – w załączeniu.

· Radny Andrzej Mielke – osobiście podtrzymuję swoje stanowisko z poprzedniego posiedzenia Komisji, gdzie byłem za tym, aby te opłaty były na równi w przedszkolu i w żłobku, czyli wzrost tych opłat.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja uważam, że jednak żłobek to zupełnie co innego niż przedszkole, mam w żłobku wnuka i absolutnie nie optuję za tym, żeby były niższe opłaty. Dzieci 
w żłobku wymagają większej opieki, więcej pracy i więcej kosztują. Musimy sobie zdać sprawę z tego, dzieci te chodzą w godzinach od 600 do 1600 i naprawdę to nie jest wysoka cena.

· Radny Andrzej Mielke – ze względu na to, że przez wszystkie lata było tak, że dzieci w żłobku były bardziej potrzebujące, jednak podwyżki były zawsze równe między tymi dwoma podmiotami, czyli przedszkole i żłobek i ten argument był już wtedy prawidłowy i tak wtedy należało postępować, że więcej dla żłobka, a mniej dla tego, a nie teraz w ten sposób o 100% więcej w żłobku dołożyć, a tutaj zostawić na tamtym poziomie. Uważam, że tutaj była nieprawidłowość od początku i dlatego jestem przeciw, żeby tak skokowo od razu tu o 100%, a tam o 50%.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – właściwie winą naszą wszystkich z poprzedniej kadencji jest to, że w tej chwili jest taki skok. Trzeba było przynajmniej co kadencję podnosić stawki i teraz nie byłoby sprawy. Takie jest moje zdanie i myślę, że również radnych z poprzedniej kadencji.
· Radny Marek Czajka – informowałem się u Pani Dyrektor MOPS, czy występuje ktoś z rodziców o dodatek, czy zasiłek pieniężny. Okazuje się, że nie ma nikogo, kto by się zgłosił 
w związku z podwyżką opłat w żłobku, pomimo informacji dla rodziców.

· Radny Antoni Szlanga – osobiście będę przeciwny jakimkolwiek zmianom dlatego, żeby nie stworzyć jakiegoś precedensu, bo za chwilę odezwie nam się jakaś inna grupa, na przykład dzierżawców, czy użytkowników gruntów, które są przeznaczone na działalność gospodarczą, że mają za wysokie stawki i należy to zmienić. Nie stwarzajmy precedensów, sprawa raz osądzona i nie powinniśmy do niej wracać. Podzielam pogląd, że dobrze jest, jeżeli to rok rocznie zostaje waloryzowane, jednak stało się tak, jak się stało, podatki też musieliśmy podwyższyć 
w sposób drastyczny, ale trzeba to w którymś momencie zrobić. Teraz nasza rolą jest, żeby rzeczywiście, jeżeli będzie taka potrzeba, jeżeli uznamy taką potrzebę, co roku o procent inflacji, czy jakiś inny wskaźnik te opłaty wzrastały. Osobiście nie będę w tej chwili za tym, żeby zmieniać uchwałę dotyczącą opłaty za żłobek.

Komisja ds. Społecznych wnioskuje o pozostawienie opłat za pobyt dziecka w żłobku według stawek, określonych uchwałą Nr XIV/164/07 z dnia 21 grudnia 2007r.








- 7 za, przy 2 przeciwnych.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Burmistrz Miasta skierował do zaopiniowania przez poszczególne Komisje pismo Rodziców Wspólnoty Szkół Katolickich, dotyczące nieruchomości zabudowanych przy ulicy Grunwaldzkiej 1a w Chojnicach – w załączeniu.
· Radny Andrzej Mielke – wypowiem się w tej sprawie ze względu na to, że się tym zajmowałem. Faktycznie patrząc w uchwały ubiegłego roku, to w lutym została taka uchwała podjęta, że Szkoła Katolicka miała zająć miejsce po Bibliotece Publicznej i ta uchwała do dzisiaj nie jest wykonana, bo jak powiedział Burmistrz nie miał pieniędzy, przetarg ogłosił, wszystko zrobił, ale później nie było pieniędzy i nie wykonał tej uchwały, tam brakowało 500.000,-zł, było przeznaczone 400.000,-zł, a projekt wynosił na 900.000,-zł i nie wykonał tej uchwały. Jednak zanim doszło to tej uchwały, przez nas, przez Radę podjętą, Burmistrz tam szerokie zapewnienia poczynił wobec społeczności rodziców i dyrekcji, więc niechciałbym dalej, z tego listu wynika, 
z tego pisma, co jest, wnikać, natomiast jest to zastanawiające i powinniśmy to rozpatrzyć, bo jeżeli słowo się rzekło, jak to Burmistrz mówi, to później trzeba tego słowa dotrzymywać.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – jestem zbulwersowana podpisami na tych listach, bo zadałam sobie trud i sprawdziłam wszystkie podpisy, które są na tych listach. Są tam ludzie, którzy mieszkają w Więcborku, Tucholi, Kamieniu Krajeńskim i w innych miastach, to w ogóle nie jest nasze województwo. Poza tym na listach są babcie, które nawet wnuków nie mają, bo wszyscy są w Anglii, które raptem też znajdują się na tych listach i podpisują jako wsparcie. Jeżeli tam jest 30 podpisów prawidłowych, to jest wszystko. Tak się nie robi, to jest nieuczciwe wobec nas, bo zbiera się podpisy z całego byłego powiatu, bo tak to wygląda, aż do Tucholi włącznie, niektóre osoby się zna i wiadomo, że nigdy nie chodzili i nie chodzą do kościoła, nie wiadomo, jaki sposobem dostali się na tą listę i popierają Szkołę Katolicką. Jest to nieuczciwe 
i będę zawsze przeciw. Burmistrz mówił wyraźnie, że konwikt jest nasz i może dać, można wybudować tam piękną szkołę, a nie będziemy dlatego, że nie mieliśmy wtedy pieniędzy, a dlaczego wtedy, jak brakowało pieniędzy, Szkoła Katolicka się nie sprężyła i nie powiedziała Burmistrzu, my dodamy te 500.000,-zł i będzie remont, będziemy mieli szkołę, dlaczego tego nie było? Nie, bo miasto miało to zrobić i oddać ciepłą rączką. Ja będę przeciw oddaniu tego Szkole Katolickiej.
· Radny Antoni Szlanga – wydaje się, że powinniśmy w ogóle sięgnąć do początku. Otóż propozycja, której wynikiem była uchwała intencyjna o przekazaniu zwolnionych pomieszczeń po Bibliotece, nie wynikła z inicjatywy Szkoły, tylko wynikła z inicjatywy Burmistrza. Proszę sobie przypomnieć, że Burmistrz miał pomysł, żeby po zlikwidowanej szkole przy Placu Niepodległości postawić halę targową i to legło u podstaw w ogóle tych całych zabiegów, które miały spowodować przeniesienie Podstawowej Szkoły Katolickiej do pomieszczeń zwolnionych po Bibliotece, a odzyskaniu pomieszczeń i budynków, w których dotychczas Szkoła Katolicka działa. Czyli inicjatywy nie było po tamtej stronie, tylko była po stronie Burmistrza.
Proszę zwrócić uwagę na jeszcze jedną rzecz, to nie była uchwała zobowiązująca, to była uchwała intencyjna, że miasto jest skłonne do czegoś takiego doprowadzić. Może gdyby te pieniądze rzeczywiście się pojawiły w budżecie, to może mielibyśmy sprawę już załatwioną, natomiast okazało się, że tych pieniędzy mamy za mało zagwarantowanych na przeprowadzenie remontu i adaptacji pomieszczeń po Bibliotece na potrzeby szkoły.
Dzisiaj, kiedy już właściwie jest pozamiatane, kiedy podjęliśmy uchwałę o sprzedaży przedszkoli w takim trybie, w jakim podjęliśmy, jest inicjatywa ze strony rodziców i jak się okazuje nie tylko rodziców, ale jeszcze babć, dziadków, ciotek i wszystkich innych, którzy próbują na nas coś wymusić, bo te podpisy to próba wymuszenia na Radzie określonej decyzji.
Uważam, że w tej sytuacji nie powinniśmy iść w tym kierunku. Zapewnienie Burmistrza, że jest wystarczająca ilość terenów, na których można budować od podstaw Podstawową Szkołę Katolicką, również była propozycja taka, że możemy przecież sprzedać część pomieszczeń po młynach, które decyzją Rady zostały przeznaczone do sprzedaży i tam po odpowiednich adaptacjach przecież też można urządzić szkołę, oczywiście muszą być też i nakłady. Wydaje się, że tutaj ze strony tej grupy osób, które ubiegają się, jest takie trochę pójście na łatwiznę, dostaniemy gotowy obiekt, wyremontowany, przystosowany i wyposażony przez miasto, a my będziemy sobie tam siedzieli. Niestety, czasy są takie, jakie są i nie ma nic za darmo, bo musi być udział własny. Ze strony tej grupy i od tego powinniśmy chyba zacząć, nie było żadnej inicjatywy, inicjatywa leżała po stronie miasta, czyli Burmistrza i Rady Miejskiej, która podjęła odpowiednią uchwałę.
Osobiście jestem przeciwny dokonywaniu jakichkolwiek zmian w podjętej uchwale o sprzedaży przedszkoli.

· Radny Michał Karpiak – z tego, co już słyszeliśmy, o czym wiemy, wynika jeden wniosek taki mianowicie, że przy podejmowaniu inicjatyw ze strony Urzędu trzeba być bardzo ostrożnym biorąc pod uwagę możliwości finansowe. Pamiętajmy, że ciekawe, atrakcyjne nieraz propozycje, inicjatywy nawet regulują to, że utrwalają się w świadomości społecznej i później ta społeczność domaga się realizacji inicjatyw, aczkolwiek oczywiście to są nieraz intencyjnej natury inicjatywy i nie są możliwe ze względu na środki finansowe, niemniej trzeba być ostrożnym.
Wracając do tej sytuacji, jaka w tej chwili jest, może warto zaproponować tym autorom, czy inicjatorom tego listu, żeby może część tej bądź co bądź obszernej działki, liczącej ponad 1 ha powierzchni, wydzielić i przeznaczyć dla nich na budowę nowego obiektu, jako że to sąsiaduje bezpośrednio z tymi ich obiektami obecnymi, więc może taką propozycję im zgłosić.
· Radny Piotr Pawlicki – odnosząc się do wypowiedzi radnego Szlangi, to ta wypowiedź miałaby wtedy realną podstawę i sens, gdyby w tej rzeczywistości uchwał, jakie miały miejsce na ostatniej sesji, gra była czysta, jednak tak nie było i wobec tego troszeczkę tu ukrywamy coś pod koc, czy pod dywan. Jest pewna gra interesów, która się toczy, natomiast sam fakt, że my to mieliśmy na obradach już miesiąc temu tą wyprzedaż, już jest chyba widać podejrzaną kwestią dlatego, że przecież była mowa o tym, że za trzy lata będziemy to czynić, a więc przyspieszenie procesu tutaj wyprzedaży musi być chyba podyktowane jakimś w tle dziejącym się układem. Powiem więcej, że to też czyni już tą sytuację nieczystą, już nie będę odwoływał się do procedur, jakie zaistniały na ostatniej sesji, to jest już inny temat, natomiast wszystkie takie argumenty w stylu, że tam 500.000,-zł szkoła powinna dać, nie do końca są też, bo można powiedzieć, że szkoła duże pieniądze dała na dokapitalizowanie budynku, w którym teraz oni są za NETTO, też można powiedzieć, że jakieś pieniądze i też możnaby tutaj oddać nawet, więc w tą stronę można pociągnąć.
Druga rzecz, podpisy. Prawdopodobnie bardzo dużo podpisów jest związanych z rodzicami uczniów, którzy po prostu nie mieszkają w Chojnicach, a jeżeli ktoś mieszka gdzieś tam, nawet poza Chojnicami, to ma takie prawo jak najbardziej do takiej wypowiedzi w taki sposób, nie analizując tam idealnie wszystkich w 100%, ale jednak bym się nie oburzał na to, że są z innych miejscowości.

Starając się patrzeć obiektywnie na całą tą procedurę, jaka zaistniała w związku z tą sprzedażą tych przedszkoli chcę stwierdzić, że było to zrobione w sposób powiedzmy budzący duże wątpliwości, czy była to intencja czysta, a konsekwencje wobec tego będą, jeżeli była nieczysta, będą niestety niedobre.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wydaje się, że wszyscy braliśmy udział w Radzie Miejskiej i tym, co teraz radny Pawlicki powiedział, jesteśmy wszyscy dotknięci, bo ja nie rozumiem co to znaczy nieczysta.

· Radny Dariusz Folerzyński – przepraszam, że w ten sposób, bo ja nie lubię w ten sposób rozmawiać, ale tak, jak mówiła Pani Przewodnicząca, mówienie takimi ogólnikami, bo powiedział Pan same ogólniki, żadnych konkretów i rzucanie takich oskarżeń jest bardzo poważne.
Ciemne interesy – Panie Piotrze, wydaje mi się i odnoszę wrażenie, że niezbyt dokładnie śledzi Pan to, co się dzieje w Radzie i w mieście. Burmistrz wyraźnie powiedział, jak Pan sam zauważył, że za trzy lata. Dlaczego teraz? Wszystkie środki i konkursy, do których startujemy o pozyskanie środków unijnych, zostało obwarowane obciążeniem EURO 2012. Szukamy środków, żeby spełnić wymagania Programu 2010 musimy szukać środków innych, dlatego została przyspieszona między innymi sprzedaż budynków przedszkoli, to jest jeden z głównych powodów, nawet i podstawowy, dlatego dzieje się teraz, a nie za trzy lata i rzucanie tego typu oskarżeń jest nie na miejscu. Rozumiem, że akurat dotyczy to problemu dość ważnego z punktu społecznego, ale niestety, gdzieś tych środków trzeba szukać. Jeżeli coś mieliśmy zrobić za trzy lata, a możemy to z równie dobrym skutkiem zrobić w tym roku, to skorzystają z tego wszyscy, bo te pieniądze pójdą na projekty unijne, z których korzystamy wszyscy, między innymi Park 1000-lecia, drogi, ulice. Nie widzę podstaw do rzucania tego typu oskarżeń.
· Radny Piotr Pawlicki – w tym przypadku, gdyby przyjąć tylko kwestię środków do budżetu, to przecież przetarg byłby lepszym rozwiązaniem niż ten, który teraz jest, w innym przypadku byłyby to zwielokrotnione środki, dlatego ten argument odpada.

· Radny Andrzej Mielke – chcę się wypowiedzieć ze względu na takie trochę tutaj kontrowersyjne wypowiedzi, bo historię tych obiektów, to mało kto jak ja zna, bo od 90-lat to się rozpoczęło, ten kompleks miał być od początku właśnie dla tych tam działalności, a stało się tak, jak się stało, ale mówię, nie za bardzo bym tutaj się na tej historii tak opierał, tak pewnie jak Pan Antoni, ze względu na Burmistrz nie informował o niemożności wykonania tej uchwały nikogo, ani my nie wiedzieliśmy, że ona nie zostanie wykonana, ani szkoła.
· Radny Antoni Szlanga – jest odpowiedni zapis z sesji i tutaj nie mamy o czym mówić. Burmistrz informował na sesji, że nie może zrealizować…

· Radny Andrzej Mielke – dopiero będzie się Komisja Rewizyjna zastanawiała, jeżeli uchwała nie została zrealizowana, chodzi mi o rok ubiegły, bo to w ubiegłym roku miało być wykonane, a nie w tym roku.

· Radny Antoni Szlanga – sprawozdanie z wykonania budżetu za I półrocze br., jest to w protokole i informacja na sesji była.

· Radny Andrzej Mielke – dla Pana Folerzyńskiego, że te nieprawidłowości to zauważył wasz kolega z koalicji, który powiedział, że zachowujemy się jak chorągiewki, on już tą nieczystość zauważył, że jest raz tak, raz tak, więc tutaj konkretnie możemy powiedzieć, że tak było i na tym się opieramy, właśnie na tej wypowiedzi, bo trudno posądzać nas o to, że było po naszej stronie, ale było od was i tak powiedział, że zachowujemy się Panowie niegodnie jako radni jak chorągiewki, to są słowa użyte, proszę do protokołu spojrzeć i wtedy się wypowiadać, zarzucać nam, że my coś takiego wypowiadamy.
Drugie, sprawa rodziców. Tutaj Pan Antoni mówi, że to jest jakieś wymuszający gest to pismo. Przecież pismo rodziców o żłobek to też byśmy musieli uznać jako wymuszające, bo oni też żądają, a na to są Komisje, na to są informacje i opinie, że wszyscy się zwracają, a ja uważam, że to jest nadużycie użycie takiego słowa, że wymuszają. Nie, oni się zwracają po prostu tak, jak każdy ma prawo, ja mogę się zwrócić o opinię Komisji, Burmistrza, czy kogo innego.
· Radny Antoni Szlanga – jeżeli pod pismem, które dotyczy żłobka, są tylko i wyłącznie podpisy rodziców, a tu są podpisy różne, bardzo różne, często zupełnie niezwiązane z tymi dziećmi, które akurat uczęszczają do tych szkół, to to jest próba wymuszenia.

· Radny Andrzej Mielke – a kto to stwierdza, że są takie podpisy, czy inne. Dla mnie nie jest to w tym wypadku jakieś wiarygodne, to musi być faktycznie, czy było jakieś śledztwo przeprowadzone, czy dochodzenie, czy coś takiego? Nie. W ogóle czy potrzeba coś takiego, badania tych podpisów.

· Radny Dariusz Folerzyński – jeżeli mówi Pan tak w tej chwili, to dlaczego Pan Piotr rzuca tego typu oskarżenia bez dochodzenia i bez dowodów i podawania konkretów.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – Pan Kołak może mieć własne zdanie, na pewno nie mówił 
w imieniu koalicji i proszę to zrozumieć…
· Radny Andrzej Mielke – w tej chwili jest nam wstyd., tak powiedział.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – jeżeli Pan, Panie Andrzeju pamięta, przypomnijmy sobie Pana Kołaka, we wszystkim Pan Kołak był jeden przeciw, żeby się wykazać wśród nauczycieli, nie okłamujmy się. Pan doskonale widział i wie, bo trzeba też gdzieś wejść na łamy prasy.

· Radny Michał Karpiak – w tej chwili nie powinniśmy oceniać radnego Kołaka, to wykracza poza temat.

· Radny Andrzej Mielke – jest demokracja i każdy ma prawo się wypowiadać.

· Radny Antoni Szlanga – wytłumaczę, o co chodziło radnemu Kołakowi. Proszę zwrócić uwagę, że co innego, inny projekt uchwały mieliśmy w biuletynie, inny projekt urodził się w momencie rozpoczęcia sesji, kiedy została zgłoszona autopoprawka, to były dwa różne projekty. 
W trakcie dyskusji i w trakcie trwania sesji, a szczególnie po wypowiedzi przedstawicielki prowadzących przedszkola też zmieniła się sytuacja i to było podstawą do tego, że powiedział radny Kołak, iż zachowujemy się trochę jak chorągiewki, bo raz mówimy o jednej sprawie, później mówimy o drugiej sprawie, w końcu idziemy trzecią drogą. Uważam, że to jest właśnie dobre, że wypracowujemy taki model, który po pierwsze będzie korzystny dla tych, którzy w tej chwili prowadzą przedszkola, po drugie korzystny dla miasta, bo zrezygnowaliśmy z bonifikaty, której Panie nie chciały, czyli wszyscy powinniśmy być zadowoleni, że akurat udało się to zrobić w ten sposób. Ta wypowiedź radnego Kołaka to było takie palnięcie, bo rzeczywiście było troszkę od ściany do ściany, jedna uchwała, druga uchwała, w końcu poszliśmy drogą środkową, bo stworzyliśmy trzecią uchwałę i to jest sens, bo nie była głosowana ani jedna uchwała, ani druga uchwała, tylko w trakcie dyskusji została wypracowana trzecia uchwała, która była głosowana 
i przyjęta.
· Radny Andrzej Mielke – Pan potwierdza tą tezę, że były te zamieszania, w biuletynie było jedno zamieszczone co innego, tu dostaliśmy co innego…
· Radny Antoni Szlanga – nie było zamieszania, w biuletynie była pierwsza koncepcja, druga koncepcja powstała w momencie, kiedy była otwarta sesja…
· Radny Andrzej Mielke – to co, koncepcje są na sesji, czy przed sesją w Komisjach?

· Radny Antoni Szlanga – można również tworzyć na sesji, nie ma proceduralnych przeszkód, żeby na sesji była wypracowana decyzja taka, która…

· Radny Andrzej Mielke – artykuł 20 ustawy samorządowej mówi konkretnie, na 7 dni wcześniej musi być zgłoszony do Przewodniczącego taki projekt uchwały, więc nie kłóćmy się, proszę spojrzeć w ustawę.

· Radny Antoni Szlanga – jestem w stanie zagwarantować, że proceduralnie było to wszystko dobrze zrobione, ponieważ nie były głosowane te projekty uchwał, ani jeden, ani drugi, tylko trzeci, który był końcową uchwałą. Poza tym chcę zwrócić na jeszcze jedną rzecz uwagę, że de facto uchwała, która została podjęta, jest kompilacją jednej i drugiej uchwały, tak wolno.
· Radny Andrzej Mielke – o przeciwstawnym znaczeniu, jedna jest na przetarg nieograniczony, jedna z pierwszeństwem, więc co ma jedno do drugiego.

· Radny Antoni Szlanga – w formie bezprzetargowej i bez bonifikaty.

· Radny Michał Karpiak – poprzednia wersja zakładała bonifikatę na tą sprzedaż.

· Radny Piotr Pawlicki – chcę dodać, bo znowu odwołam się do radnego Szlangi, że opowiada taką opowieść bajkową, pięknie i ładnie się opowiada, a choćby taki drobny szczegół po decyzji radnego, żeby się Panie przedszkolanki wypowiedziały, to dlaczego na przykład, mogę zadać takie pytanie, dlatego domniemuję, że coś jest nie tak. Pan Burmistrz nagle przerywa obrady…

· Radny Andrzej Mielke – nie Pan Burmistrz, tylko Pan Przewodniczący.
· Radny Piotr Pawlicki – Pan Przewodniczący poprosił wszystkie Panie i później się przychodzi po jakimś czasie, a dlaczego od razu te Panie nie mogły się wypowiedzieć, co było problemem, żeby od razu mogły przystąpić do przynajmniej przedstawienia swoich racji. To już budzi pewne jakieś takie wątpliwości.

· Radny Andrzej Mielke – przepraszam, nie dlaczego, tylko ja właśnie prosiłem, żeby Panie po kolei się wypowiedziały do mikrofonu na temat opinii tego wniosku, który Wenta wcześniej złożył o odroczenie na przyszłą sesję, tylko na ten temat miały się wypowiedzieć, każda po kolei. No ale inicjatywę przejął Pan Przewodniczący, który zmienił tą moją prośbę, mój wniosek 
i po swojemu to zrobił…
· Radny Antoni Szlanga – a co stało na przeszkodzie, że po wypowiedzi przedstawicielki tych Pań przedszkolanek kolega radny spytałby, co pozostałe Panie na ten temat myślą, czy zgadzają się…

· Radny Andrzej Mielke – Panu Przewodniczącemu nieznane są procedury i w ten sposób mi przerywa, odbiera głos…

· Radny Antoni Szlanga – Przewodniczący radnemu głosu nie odebrał, zaproponował, żeby wypowiedziała się jedna z Pań.

· Radny Andrzej Mielke – kto złożył propozycję, ja, czy Przewodniczący? Mój wniosek powinien być w pierwszym rzędzie wykonany.

· Radny Antoni Szlanga – nie uważam, że to był konkretny wniosek, bo to była propozycja, gdyby to był wniosek, to byłby głosowany. Była propozycja, żeby wypowiedziały się Panie, one wypowiedziały się ustami jednej w sposób zdecydowany i jednoznaczny chcemy dzisiaj wyjść 
z tej sesji wiedząc, na czym stoimy. Nie znam kulisów, bo nie byłem w gabinecie, w którym Panie rozmawiały, słucham tego, o czym jest mowa na sesji. Jeżeli Pani występuje w imieniu swoim i pozostałych czterech i mówi, że one chcą mieć tą sprawę tu i teraz dzisiaj rozwiązaną, są skłonne zrezygnować z bonifikaty…

· Radny Andrzej Mielke – to było na wniosek, że ona miała się wypowiedzieć? Mój wniosek był, żeby się wypowiedziały.
· Radny Antoni Szlanga- tak, a ponieważ Przewodniczący uznał, że dla sprawności obrad będzie sensowne, że wypowie się jedna…

· Radny Andrzej Mielke – on to wnioskiem uznał, prosił o…

· Radny Antoni Szlanga – nie wnioskiem, bo kolegi radnego też nie był wniosek, to była propozycja, Przewodniczącego też była propozycja i ta propozycja została przyjęta przez Panie przedszkolanki.

· Radny Andrzej Mielke – a kogo propozycja powinna być pierwsza w kolejności?

· Radny Antoni Szlanga – nie było głosowania, co innego jest wniosek, co innego jest luźna propozycja.

· Radny Marek Czajka – mam wypowiedź radnego Mielke, cytat z protokołu sesji: Ja mam jeszcze takie pytanie, skoro są tutaj obecni najemcy przedszkoli, może byśmy zwrócili się do nich z zapytaniem, czy oni są za odłożeniem tej decyzji, jak by nam poradzili, bo w tym przypadku dla mnie jest ważne także ich tutaj zdanie i ich opinia.

· Radny Antoni Szlanga – to nie był wniosek, to było zapytanie i w tym wypadku jeżeli nie było wniosku, nie było potrzeby głosowania i mógł Przewodniczący zaproponować inną formę udzielenia odpowiedzi, czy realizacji pytania.

· Radny Andrzej Mielke – nie mógł mojego zinterpretować inaczej, tylko tak, jak kolega przeczytał, że mam takie zapytanie, żeby one odpowiedziały.

· Radny Marek Czajka – odpowiedź Pani Przybylak jest zupełnie inna, nie na to pytanie jak gdyby.

· Radny Andrzej Mielke – one się miały ustosunkować do tego wniosku, który złożył Wenta 
z Dolnym o odroczenie.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – rozmawiałam z tymi Paniami, nie mówmy przedszkolanki, bo tego terminu dawno już nie ma, z Paniami dyrektorkami i one naprawdę nie były do niczego przymuszane, po prostu chciały, aby ta sprawa już się zakończyła, żeby zakończyła się na tej sesji, chciały tej decyzji i chciały świadomie takiej formy, jak się ona odbyła, nikt ich nie przymuszał, one same z tym wystąpiły, że to musi być dzisiaj, chcemy zaraz i tak to wyglądało.

· Radny Antoni Szlanga – również zacytuję z protokołu sesji: Poza tym myślę, że dzisiaj podjęcie tej uchwały skróci nam troszkę nasze i tak już dość mocno zszargane tą całą sytuacją nerwy. Nie ukrywam, że cały proces prywatyzacji, jak i teraz uchwały o sprzedaży troszkę nerwów nas jednak kosztują. W związku z tym jest odpowiedź na pytanie radnego Mielke, one nie chciały, żeby to odkładać.
· Radny Piotr Pawlicki – to już jest sprzeczne, było powiedziane, że za trzy lata.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Panie nie były niczym zaskakiwane, bo Pan Burmistrz zastosował wszystkie procedury, najpierw rozmawiał i to nie raz, rozmawiał parokrotnie z Paniami dyrektorkami i one zawsze się wyrażały pozytywnie na temat sprzedaży przedszkoli. Więc to nie jest prawda w tej chwili to, co zarzuca radny Pawlicki.
· Radny Antoni Szlanga – dopowiem, że na spotkaniu Pań w czasie przerwy nie był z nimi ani Przewodniczący, ani Burmistrz, tylko i wyłącznie miały udostępniony gabinet Burmistrza, 
w którym się spotkały i ustaliły.

· Radny Piotr Pawlicki – na koniec mam taką teorię, może nie na koniec, że po prostu Państwo tutaj pod z góry założoną tezę prowadzą pewną formę dyskusji i to czuć, natomiast twierdzę, że jeżeli było Paniom, a tak było naprawdę, tym Paniom przedszkolankom powiedziane pięć miesięcy temu przy prywatyzacji, że resztę co do sprzedaży za trzy lata, to konsekwencją nerwów byłby ich brak, ale jeżeli tu ja słyszę, że one już chciały przerwać te, dlaczego chciały przerwać? Bo w ciągu krótkiego czasu tak je zmobingowano do tego krótkiego terminu, że one były faktycznie zdenerwowane i znerwicowane, to ja się wcale nie dziwię.
· Radny Andrzej Mielke – ta dyskusja oddaje tutaj tok myślenia, jest koalicja, głosowała za, my byliśmy wstrzymujący się, więc dyskusja jest jak najbardziej na miejscu, wy macie swoje zdanie, my swoje, wy będziecie bronić swoich stanowisk, my swoich, więc nie zaperzajmy się, nie denerwujmy się, tylko mówmy jak jest.

· Radny Antoni Szlanga – jako przedstawiciele koalicji nie możemy zgodzić się z zarzutami, że były jakieś niecne cele w tle. Jeżeli były jakieś niejasne cele, jeżeli były jakieś manipulacje, to są odpowiednie organy do tego, jest Prokuratura, jest CBA, jest CBS i inne organy…
· Radny Andrzej Mielke – niejasne to nie znaczy, że karalne, to mogą być takie właśnie moralnie naganne i one nie są ujęte w kodeksie karnym ani innym, tylko w kodeksie etycznym.

· Radny Antoni Szlanga – byłoby moralne, gdyby w tej chwili to jedno przedszkole zostało wyłączone i sprzedane Kurii, to byłoby moralne, tak?

· Radny Andrzej Mielke – jeżeli były zobowiązania wcześniejsze Burmistrza wobec rodziców  to wówczas byłoby to moralne.

· Radny Marek Czajka – mnie się nasuwa po tych wypowiedziach, że te trzy lata miło trwać i to jest za szybko, ale czy był jakikolwiek protest, jakiekolwiek zdanie którejkolwiek z Pań dyrektorek, że to jest za szybko, że to im nie pasuje? Nie było żadnej mowy o tym. Mogły powiedzieć coś na sesji, ale żadna nie powiedziała nic.

· Radny Andrzej Mielke – trzeba czytać prasę i w Gazecie Pomorskiej Pani Eichler miała wywiad, jeszcze wcześniej przed naszą sesją, na temat sprzedaży przedszkoli, tam było powiedziane, że nie wszystkie były z tego zadowolone, z tego przyspieszenia i na tym możemy opierać swój trend.

· Radny Marek Czajka – w prasie piszą różnie. Ja powiedziałem tak, napisali zupełnie inaczej, czyli ja nie wierzę w to, co piszą w prasie.

· Radny Andrzej Mielke – jak się nie autoryzowało tekstu, to tak, wtedy można przyjąć, jeżeli tekst się autoryzuje, to niestety, wtedy nie można mieć żadnych pretensji.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – może na początku Panie przeraziły się zdobyciem odpowiedniej kwoty pieniędzy, ale nie było takiego zdania, że nie chciały.

· Radny Andrzej Mielke – niektóre Panie nie mają jeszcze przepracowane roku pracy jako Spółka i nie mają możliwości przedstawienia biznesplanu i dlatego choćby z tego względu należy to w czasie przedłużyć. Burmistrz mówił, że to będzie przedłużane choćby ze względu na wyceny i tak dalej.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – nasza dyskusja bardzo ładnie zmierza ku końcowi, Pan radny Mielke powiedział, że każdy z nas ma swoje opinie, nie będziemy się na ten temat wykłócać, tylko nas trochę zaniepokoiły niektóre sformułowania i bardzo byłoby dobrze, żeby na przyszłość takich nie używać.

Wracając do pisma musimy wspólnie wypracować stosowną opinię naszej Komisji.

· Radny Marek Czajka – na wczorajszym dyżurze w Biurze Rady przyszedł do mnie Pan z Rady Rodziców i jemy tylko chodziło o to, że w ubiegłym roku wyraziliśmy uchwałą Rady Miejskiej z dnia 9 lutego zgodę na użyczenie części nieruchomości budynku o powierzchni 719 m2 przy ulicy Grunwaldzkiej. Zadałem pytanie dotyczące przedstawienia jakiegokolwiek dokumentu, gdzie zwrócono się w ciągu tego roku o użyczenie tego obiektu i niestety, ale nie było takiego żądnego pisma przez cały rok o użyczenie, dopiero obudzili się w tym momencie, jak powstała uchwała o sprzedaży.
· Radny Andrzej Mielke – co do użyczenia, to Burmistrz z nimi załatwiał, bo chciał na halę targową tamten teren.

Komisja ds. Społecznych stoi na stanowisku i wyraża opinię dotyczącą pisma Rodziców Wspólnoty Szkół Katolickich w Chojnicach, iż należy pozostawić uchwałę Rady Miejskiej z dnia 4 lutego 2008r. w takim brzmieniu, jak została ona podjęta.










- 7 za, przy 2 przeciwnych.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Burmistrz Miasta Zarządzeniem Nr 8/2008 z dnia 
7 lutego 2008r. powołał zespół do spraw opracowania regulaminu przyznawania tytułów: „Zasłużony Obywatel” i „Honorowy Obywatel” – w załączeniu.

Również wszyscy radni otrzymali pismo Burmistrza Miasta dotyczące realizacji wniosku Komisji Budżetu i Rynku Pracy odnośnie wykazu nieruchomości, które zostaną wystawione na sprzedaż 
w roku 2008 i które mogą zostać skierowane do sprzedaży po wykonaniu czynności przygotowawczych – w załączeniu.

Park Narodowy „Bory Tucholskie” skierował do Przewodniczącego Rady Miejskiej pismo, który 
z kolei przekazał je wszystkim radnym, dotyczące zaproszenia na nową serię wykładów z cyklu „Czwartkowe spotkania z przyrodą” – w załączeniu.
Radny Piotr Pawlicki – proponuję ponowić i jakby jeszcze wzmocnić wniosek, który już rok temu jest złożony, wracam do tego i dotyczy to toalet dla osób niepełnosprawnych. Cały czas jakby to monituję, bo płyną dni, płyną miesiące, a nic się nie dzieje.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – stosowny wniosek ponaglający i przypominający 
o temacie został przekazany Burmistrzowi Miasta.

Radny Andrzej Mielke – mnie chodzi o boisko przy ulicy Młodzieżowej, Panie pismo przekazały.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – pismo to wraz z wnioskiem Komisji zostało przekazane do Pana Burmistrza, żeby przypomniał Prezesowi Spółdzielni Mieszkaniowej, bo jest to własność właśnie Spółdzielni.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała






Przewodnicząca Komisji

          Aurelia Gałązka





 Ludomiła Paczkowska

